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Na ■prmeinnyi we wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar-
rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs. 2 k. 25.

IlOk 6.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re­

dakcja  Gazety za opłatą od wiersza drobDem pismem, lub za jego 
miejsce pe kop. 5.

Biuro Redakcyi przy ulicy Dasiłowiczowskiej w druk a n i  
pod Numerem 619.

TELEGRAM Y GAZETY HANDLOW EJ. Możliwemi są dwa przypadki; albo przesyłka wojsk francuzkich na-
Puryż, 29  lipca. Z apew nia ją ,  że p o w stan ie  k a r l is tów  przy- z wie^74  rządu belgijskiego, to jest, że Belgia z Francyą prze­

b i e r a  znaczne  ro zm ia ry . ,ciwko Prasom byłaby sprzymierzoną; Prusy w takim razie czekać
c m  on t  r D i e  będą na nadejście wojsk francuzkich do Hollandyi na tvły ich po-
SztoUiolm, 2 9  lipca. W czoraj w obecności obydwóch ro- zycyi* lecz pr2e(,sjęWezmą na czasie P

dzin królewskich odbył się ślub 
*  królewną L udw iką Szwedzką.

Warszawa, dn ia  3 0  lipca.
Przytoczywszy sposób w jaki półurzędowe pisma francuzkie 

tłum aczą znaczenie układu francuzko-belgijskiego w sprawie dróg 
żelaznych, przytoczyć należy odpowiedź na insynuacje ich prasy pru- 
skićj, odmiennie zupełnie na przedmiot ten zapatruj ącćj się. Pół- 
mrzędowa berlińska „Beri. Aut. Corresp.” zamieszcza pod tym wzglę­
dem ciekawy wywód, objawiający drażliwość, mianowicie z powodu 
mniemanćj strony militarnej owegu układu. Brzmi on w streszcze­
n iu  jak następuje: „Po długich układach, s tanął m iędzy rządami 
francuzkim i belgijskim układ, usuwający za wspólną z g o d ą  pytania, 
wywołane umowami o sprzedaż kilku dróg żelaznych belgijskich to­
warzystwu francuzkićj drogi żelaznćj wschodniej. Układy o kuput 
odsunięto na bok. Towarzystwo francuzkićj drogi żelaznej wscho 
dnićj nie wchodzi w posiadanie dróg żelazuych belgijskich (Grand 
L uksem bourg i Limbourg-Liegeois), lecz zyskuje tylko pewne prawa 
pod względem korzystania z nich przy urządzaniu pociągów' tranzy 
towych. Stosownie do tego pociągi francuzkie ze służbą francuzkr 
przechodzić będą przez Belgię i (ponieważ taki sam układ równocze 
ŚDie zawarty został z drogami żelaznemi hollenderskiemi) po z. 
Eindhoven przez królestwo Niderlandzkie. W skutek tego zaprowa­
dzoną będzie służba francuzka stacyjna z jednej strony w Antwerpii, 
z  drugićj w Rotterdamie. Że w ten sposób użytek z drogi żelazne, 
dozwolony zostaje obcemu towarzystwu, w tern nie ma nic nadzwy­
czajnego; w obecnym zaś przypadku komplikacya leży w tem, że tu 
chodzi o towarzystwo, mające prawne zamieszkanie w obcem państwie 
5 że zarazem urządzone będą pociągi mi.ędiynarowe.1

. . .  . _ _ środki uprzedzające. W takim,
n as tęp cy  tro n u  d u ńsk iego  . bowiem razie w inny sposób nie byłyby w stanie zapobiedz oskrzy­

dleniu. Drugi z możliwych wypadków jest ten, iż rząd belgijsk i 
chciałby utrzymać poręczoną mu przez mocarstwa europejskie neutral­
ność, Francya zaś wbrew woli jego używałaby belgijskich dróg że­
laznych za podstawę do militarnych operacyj. W takim razie Prusy 
z tem samem co Francya prawem mogłyby wkroczyć do Belgii w obro­
nie neutralności belgijskiej i przez nie także poręczonej. Daleko 
większe obawy mieć by można przed wysadzeniem przez flotę fran- 
cuzką korpusu francuzkiego na wybrzeżach hollenderskicb; dla zapo­
bieżenia takiój dywersji musiałyby się Prusy albo sprzymierzyć 
z państwem, posiadającem silną flotę, mogącą trzymać na wodzy flotę 
francuzką, lub też zaryzykować własną flotę w przeszkodzeniu wylą­
dowania siłom francuzkim. Układ między Belgią a Francyą w spra­
wie dróg żelaznych zawarty w najgorszym razie zapewniałby Francyi 
rorzyści prędszego o kilka godzin ruchu, możemy bowiem z Akwiz­
granu i Kolonii w tymże samym czasie wkroczyć do Belgii jak  F ran-  
:uzi z Sedan i Metz. W ogóle uważano za rzecz wątpliwą czy Belgia 
w razie wojny między Francyą a Prusami zdoła utrzymać neutral­
ność swoją.” Tyle nadmienione pismo berlińskie; z własnych jego ro- 
lumowań pokazuje się', że Francya istotnie zapewniła sobie układem 
z Belgią pewne korzyści militarne, a co ważniejsza, że układ ten roz- 
iągnięty został do Niderlandów, Strona militarna eałćj tej sprawy 

\ każdym dniem wyraźnićj na jaw wychodzi.
We Francyi zresztą pokój coraz więcej zyskuje „zbrojnych” rę- 

iojmi. Dziennik urzędowy irancuzki ogłasza bardzo obszerny raport 
marszałka Niela do cesarza, datowany d. 19 lipca, w którym minister 
wojny uskarża się przedewszystkiem na niewystarczającą liczbę ofi­
cerów sztabu głównego na przypadek wojny. Organizacya z r. 1860 
określając liczbę oficerów sztabu głównego na 580 o 132 oficerów

„Znaczenie tego układu pisma francuzkie o wiele przesadziły; mniej wykazuje niż dekret z 1818 r., który na przypadek uruchomie- 
Francya, utrzymują one, za pomocą jego oskrzydliła militarnie stano- nia 310,000 ludzi, liczbę oficerów sztabu głównego ustanowił na 712. 
wisko Prus nad Renem, ponieważ wojska francuzkie obecnie na dro- Dla zaradzenia tej niedogodności i ażeby mimo to nie obciążać więcćj 
gach żelaznych belgijskich i hoilenderskich przewożone być mogą na budżetu, minister wojny proponuje, ażeby do szkół sztabu głównego 
d rugą  stronę Itenu (do Rotterdamu), tyin sposobem na tyły pozycji o połowę większa niż dotąd dopuszczona była łiczba uczniów. Na 
P j[^k i^ j^^ f i j^ j j^ j^^^m l^J iiebezp ieczn i(y^ ji iżJes t jy jrzegzyw is tośc i .  skutek tego przedstawienia, cesarz jak  wiadomo, wydał dekret p rzy-
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w drugiej połowie dziewiętnastego wieku.
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(Dalszy ciąg— patrz N r 164).
W  miarę zwiększania się siły produkcyjnćj społeczeństwa, war­

tość  targowa towarów, w skutek konkurencyi wytwórców się zmniej­
sza, czyli ceny spadają. Ludzie są w stanie łatwićj w potrzebne im 
rzeczy się zaopatrywać, czyli mniejszą część swych codziennych wy­
siłków w zamian za nie oddawać. Postęp zatem w produkcyjnćj sile 
mmożebnia coraz większój liczbie jednostek i rodzin, nabywanie przed­
miotów, dotąd tylko szczupłój garstce wybrańców służących. Za rzad­
kością produkcyi następuje ich obfitość, | a  coraz większy ułamek spo­
łecznćj cyfry, dochodzi z niedostatku do dobrobytu, -a często i do bo­
gactwa.]

Skutek ten daje się jes ;cze  w następujący sposób sformułować: 
M asa stopniowo oswobadzaną zostaje od przygnębiającej piaey, ja .  
ikiej poprzednio uledz musiała, dla zaopatrywania społeczeństwa

w one niezbędne przedmioty, bez btórychby z głodu i niedostaku wy­
marło; dla dostarczania możnym owego zbytku, który w każdćj epoce 
ulubi eńcy fortuny, około swych osób, swego otoczenia i swych miesz- 

! kań kupili.
Rozwój indywidualnej i społecznćj siły produkcyjnćj, kroczy rów­

nolegle z powolnem polepszeniem moralnej, społecznćj i państwowćj 
sutuacyi mas, które to polepszenie przechodzić ma przez następujące 
trzy fazy: Zniesienie niewolnictwa i poddaństwa; przekształcenie sto­
sunków płacy, i wreszcie, mniej lub więcćj uwydatnione stowarzysze­
nie pomiędzy dawcami pracy i robotnikami.

Względnie do przedmiotów, do® zaspakajania ludzkich potrzeb 
służących, obliczono w przybliżeniu postęp, jaki siła produkcyjna o^ 
pierwotnych czasów historyi, czyli od wynalezienia odnośuego prze 
roysłu do naszych czasów uczyniła. Dwa fakta okazały się tu nie­
wątpliwemu 1) Że postęp ten jes t  ogromny, że sita produkcyjna 
wzrosła do dzicsięcio,-sto a nawet tysiąco-krotnych rozmiarów’. 2) Że 
w ostatnich stu latach, a raczej w ostatniejf połowie stulecia postęp 
ten był daleko silniejszy, aniżeli w jakiejkolwiek innej epoce.
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chylający się da propozycyj m arsza łka  Niela. Natom ias t dz ienn ik  J 
u r z ę d o w y  zaprzecza pogłoskom o przybyciu do Paryża  marszałka Mac

Telegramy Handlowe.
P etersbu rg , 27  lip ca . (P roduk ta ) .  Ł ó j  żółty świeczny w m ie j ­

scu 5 6 | ;  z dostawą w sie rpn iu  5 6 | .  Ż y ta  w miejscu 7 \ ;  z dostaw ą 
w sierpniu 7 | .  O wies  z dostawą w lipcu 5. K on op ie  w miejscu  
39. O lej konopny  w miejscu 3.95; z dostawą w lipcu 3.95.

Szczecin , 2 8  lipca . (T a rg  zbożowy ). P szen ica  w miejscu 6 2 —73;
z dostawą w lipcu i s ierpuiu  72 £, we wrześniu i październ iku  7 1 1 
wiosnę 69£. Ż y to

Z i na
w miejscu 5 4 — 60; z dostawą w lipcu 58, w II- 
we wrześniu i październ iku  52, w październ iku  i

M ahona  i o b lisk iem  jakoby  przewiezien iu  do F raacy i  wojsk francuz 
kich  w Algierze konsystujących.

Podróż cesarzowej Eugenii do Konstantynopola potwierdza się; do 
„ Jou r .  officiel” piszą z tam tąd ,  że su łtan  wszechstronnie czyni p rzygo­
towania, ażeby pobyt jój w stolicy o ile możności uprzyjemnić. Książe 
Napoleon trzym a się  zdała od spraw publicznych, pisma pólurzędowe 
zapew nia ją ,  iż żadnego nie wywiera wpływu na postanowienia cesarza, i pcu i s ie rpn iu  53^,

Hr. Beustowi bardzo trudno  je s t  zadowolnić prasę pruską.  Osta tnie > listopadzie 50'j,  na wiosnę 49. 
oświadczenie jego w delegacyi węgierskiej zciągnęło znowu na niego | P a r y i,  2 8  lip ca . M ąka z dostawą w lipcu 57.75, w s ie rpn iu  57 .75 ,  
niezadowolenie półurzędowych sfer berlińskich. „Provincial Corr .” j we wrześniu i g rudn iu  59.50.
zna jdu je  dziwnemi oświadczenia kanclerza austryackiego odnoszące s ię l  H am bu rg , 28  lip ca . (T a rg  zbożowy). W p szen icy  i łyc ie  w m ie j-  
do P rus,  ponieważ jej zdaniem, nic dotychczas nie wskazywało zamia- J  scu spokojnie. P szen ica  z dostawą w lipcu za 5,400 U  116, w s ie rpn iu  
ru  Austryi zbliżenia się do Prus, gdy tymczasem urzędowe p u b likacye .i  wrześniu 116, we wrześniu i październiku 116. Ż y to  z dostawą w li-  
aus tryackie przeciwnych dowodzić zdawały się dążności. P rusy,  pisze j  pcu za 5,000 U  98, w sierpniu  i wrześniu 89, we wrześniu i paździer- 
dalej „P rov . Corr.” wstrzymywały się od wszystkiego coby narazić mo- niku 87. W owsie in te res  spokojny. W okowicie spokojnie; z dos taw ą 
gło dobre z A ustryą  stosunki i sądzi, że objaśnienia hr. B eusta  nie i w lipcu i s ierpniu  2 2 | ,  w s ie rp n iu  i w rześn iu  23. W kawie  i cynku  
przyczynią  się do słusznego ocenienia wzajemnych dwóch mocarstw j spokojuie. Ceny oleju  skalnego  bardzo  mocne, w miejscu 1 4 j ;  z d o -  
stosunków. Z pism francuzkich „ P a t r i e ” s ta je  po s tron ie  Austryi, an-  s taw ą w lipcu 14, w sie rpn iu  i g ru d n iu  14£: powietrze parne .
gielskie zaś przechylają się w tej sprawie więcej ku Prusom , ja k  tego 
dowodzi „D aily  News.”

W edług  „P a tr ie” nagły pow rót vice-króla do E g ip tu  spow odo­
wany miał być wzburzeniem umysłów w tym k ra ju  objawiać się m a ­
ją cy m .  W Kairze rozpuszczono różne n ieprzyjazne mu pogłoski 
p rawdopodobnie tw ierdzące, że usunięty  został przez su ł tan a  od w ła ­
dzy. Widać ztąd ,  że P o r ta  i Fazy l pasza w Egipc ie  silne muszą mieć 
wpływy. ______________________

P a ry ż , 28  lipca . Dziś zbiera się pod prezydencyą cesarza rada 
ministrów  i rad a  ta jn a  w celu naradzenia się nad uchwałą senatu .  C e­
sa rz  przesłał l iną  podm orską  prezydentowi G ra n t  te legram  z powinszo­
waniem.

B ern o , 2 8  lipca . Posiedzenia zgrom adzenia związkowego zam ­
knię te  zostały  bez zwykłej mowy prezydyalnej.

B ru k se lla , 2 8  lipca. Książe i księżna Walii dziś rano tu  p rzyby­
li, Król przyjm ował ich w dworcu drogi żelaznej.

F loren cya , 27 lipca . P ar lam en t  wkrótce znowu będzie zwoła­
nym. „Opinione” zaprzecza pogłosce, jakoby jen .  L am arm o ra  miał 
sobie poruczoną m isyę do Austryi.

L o n d yn , 28 lipca . „Dailly News” nagania  mowę hr. B eusta  m ianą 
w delegacyi węgierskićj, mianowicie z powodu podejrzeń zawartych 
w nićj względem Prus.  A rtykuł tego pisma dowodzi, że nic nie potwier­
dza jakoby P ru sy  Austryi źle życzyć miały, zresztą W ęgry p raw dopo­
dobnie nie poprą  polityki nieprzyjaznej P rusom  a  sprzyjającój Francyi

M a d ry t, 2 7  lipca . O sta tn ie  wiadomości z prowincyi brzm ią za- 
dawalniająco. P o tw ierdza się rozbicie b an d  karlistowskich w prowin­
cyi L a  Mancha. Sądzą, że ruch  powstańczy nie powiódł się.

- ( N o r d d . A lly .  Z tg . In d . B I .)

A n tw erp ia , 2 8  lipca . (T arg  zbożowy). Ceny p szen icy  i ży ta  nie­
zmienione. ( O lej ska ln y). Rafinowany typowo-białr  w miejscu 4 9 ^ ;  
z dostawą w s ie rpn iu  5 0 | ,  we wrześniu 51, w październ iku  i g r u d n ia  
53£. B rak  obrotów, ceny nominalne.

B re m a , 2 s  lipca . (Olej skalny). S ta n d a r t  white w miejscu 6 § ;  
z dostawą we wrześniu 6$ ta l .  w złocie.

L o n ig n , 2 8  lipca . (Ta rg  zbożowy). Dowozy zagran iczne o d  
ostatniego poniedziałku wynoszą; pszenicy 22,330, jęczm ienia  1 ,250, 
owsa 17,260 kwarterów .

T arg  słabo odwiedzany. W  pszen icy  spokojnie, usposobienie j e ­
dnak  lepsze, ceny niezmienione; w jęczm ien iu  spokojnie; ow ies  3 p. wy- 
żćj; ceny m ą k i  niezmienione: deszcz.

Ł ó j  żółty świeczny w miejscu 46*; z dostawą we w rześn ia  
i październ iku  4 8 — 4 8 J

L iverp o o l, 2 8  lip ca . (Baw ełna).  Obroty wynoszą 12,000 bel. Ce­
ny mocne.

Middling Orleans 13, m iddling  am ery k ań sk a  12f ,  fair  Dholle- 
rah  10£, middling fair Dhollerah  JO, good m iddling  Dhołlerah 9 J ,  
fair Bengal 8jJ, new fair Oomra fOf, good fair O o m r a — , P ernam  13, 
Sm yrna  10J, E g ip tia  — , O om ra w m aju  dowiezione —  .

( W . T. B . ,  T . B .  ) .  N .  D ) .

Korrespondeucye Gazety Handlowej.
Gdańsk, 28 lipca. W ia tr  północny, pogoda dżdżysta .
Targi zbożowe angielskie  pozostają w osłabionym stanie i b r a ­

ku je  ua  chęci kupna. Ciągle trw a jąca  p iękna pogoda pow strzym uje  
każdą  spekulacyę.

N a naszym ta rgu  pszen ica  je s t  również zupełnie zan iedbany 
i tylko kilka pojedynczych spekulacyjnych zakupów po cenie n ie k o n ie ­
cznie ostatniej mieć mogły miejsce. Od początku  tygodnia obrócona  
około 260 łasztów.

W m ieleniu zboża naprzyk ład  postęp ten, od czasów Hom era 
aż do dn i naszych, ma się j a k  1— 150. W przem yśle przędzalnym  
stosunek  ten je s t  większym jeszcze w c iąg u  jednego  wieku. G dyby  
cała przędza baw ełniana,  j a k ą  Anglia za pomocą swych udoskonalo­
nych maszyn (p rzędzących  niekiedy 1,000 nici na raz) produkuje, lu -  
dzkiemi rękom a miała być wytworzoną, po trzebaby  było do tego 91 
milionów ludzi,  to je s t  tyle, ile ludność F rancyi,  A ustry i  i P ru s  razem 
wziętych, wynosi.

W ynalazek nowego forte lu  lub ulepszenie jakićj maszyny, jak ie j  
chem icznej operacyi, dostatecznem niekiedy je s t  do dokonania r a d y ­
kalnego w ciągu jeduój doby przew rotu  na  polu przemysłu.

T ak  np. pomiędzy nowościami n a  wystawie powszechnśj z 1867 
r .  s łusznie zwróciła na  siebie uwagę znawców nowa m aszynka szydeł­
kowa przez jak iegoś  A ng lika  wynaleziona. Biegła robotn ica  robi r ę ­
k ą  80 oczek na minutę, za pomocą (ój maszyny robi ich 480,000, s to ­
su n e k  więc j a k  1 do 1600.

Takie fak ta  świadczą wymownie j a k  wielkiem musiało być o g o ­
łocenie mas w epoce,  kiedy siła p rodukcyjna leżała  jeszcze w k o ­
lebce. P rzeważna większość ludzi mogła w jaki taki sposób się 
u trzym ać w tych tylko okolicach, gdzie ludność wyłącznie oddana  r o l ­
nictwu, zadawala się natura lnem i płodami ziemi, albo tam, gdzie  ł a ­
godny  k lim at ilość potrzeb człowieka niezwykle umniejszył,  lub w re sz ­

cie w owych uprzywilejowanych miejscach, gdzie j a k  w Rzymie, ogół 
żył kosztem innych, podbitych ludów.

Postęp  w sile produkcyjnśj człowieka je s t  wynikiem rozszerzo­
nych jego umiejętności i nagrom adzonego coraz bardzićj zasobu  j e g a  
kapitałów. Z k ą d  to  np. pochodzi, że w przemyśle żelaznym siła p r o ­
dukcyjna nieskończenie wyższą je s t  dziś od czasów H om era ,  lub epok i 
państwa rzymskiego, albo od średnich  wieków? Ja k im  sposobem się  
to dzieje, że w produkcyi przędzalnój nierów nie większą ona j e s t  
w Manszestrze, Glasgowie, Rouen, w Szwajcaryi,  w Saksonii i w resz ­
cie Niemiec n iż w Indyach? Otóż pochodzi to z tą d ,  że dziś n ie rów nie  
szerszym je s t  k rą g  wiedzy, że znane są  lepiój prawa natury ,  że n ie­
równie bieglćj je  spożytkowujemy niż w czasach H om era lub  pod p a ­
nowaniem T ra jana  i św. Ludwika. Toż samo z M anszestrem  e t c .  
w porównaniu  do indyjskich wiosek. D odajem y do tego, że oszczę­
dność sko jarzona z in te l l igen tną  pracą, w ytw arza za dni naszych ow e 
masy kapitałowe, za pomocą których właściciel przemysłowego za­
kładu, twórczą swą działalność na o lbrzym ią skalę  rozw ija  i przez 
maszyny o nadzwyczajnćj sile i zręczności niepospolicie rozm naża.

( D okończenie nastąpi).
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Ż y to  było w o s ta tn ich  dn iach  cokolwiek więcej poszukiwane 
i  u trzym ywało w zupełności swoją wartość; za miejscowy tow ar  w ażą­
cy 130 U  holi. fl. 430 za 4910 U ,  płacono zaś na  dostawę w sierpniu  
i  wrześniu 122— 23 U  fl. 380  a na wiosenną 1869 360 fl. Zmienność 
•obecnej pogody, ja k ą  znowu od kilku  dni mamy, p rzeszkadza bardzo 
rozpoczęciu zbiorów.

Groch i Jęczm ień  bez in teresu .
R zep a k  zimowy płacony je s t  tu ta j pomimo osłabionej te n d e n c j i  

zagranicą,  cokolwiek wyżej, za najpiękniejszy suchy towar płacono do 
4580 fl. za 4320 U ,  pośledniejszy znacznie mniej płacono gdyż pom ię­
dzy 620 i 660  fl Dziś a r tyku ł ten  osłabł i pozostała z obecnych s z c z u ­
p ły c h  dowozów pewna część n iesprzedaną.

____________________________________ R . T oeplitz el com p.____________

Międzynarodowa w ystaw a robotników w  Londynie
projektowana na rok 1870.

W  czasopiśmie M erkury czytamy nas tępu jący  ar tykuł:
Na sku tek  życzenia objawionego przez wielu londyńskich robo ­

tn ik ó w  i przemysłowców, ażeby w roku  przyszłym urządzić wystawę 
robotników, zawiązał się kom ite t  i zebrano ju ż  potrzebne na ten  cel 
fundusze. Na prezesa Rady  wystawy obrany został Gladstone, na wice­
prezesów; lord mer Londynu i lord nam iestnik I r landyi,  na dyrektora 
kom ite tu  wykonawczego Layard; obrano też trzech sekre tarzy  hono­
rowych.

Następująca odezwa, podpisana przez sekre tarza ,  mieści w so­
bie program i daje bliższe pojęcie o cha rak te rze  i celu wystawy:

„Na zebran iu  (m eeting’u) w sali gminnej św. P ankracego , utwo­
r z o n o  kom itet w celu urzeczywistnienia życzenia wielu robotników 
angielskich, —urządzenia  w Londynie  wystawy międzynarodowej robo­
tników.

„Zawarto układ z właścicielami sali rolniczej (Agricultur  Hall)  
w Islington, k tó ra  razem z przyległościami może pomieścić 30,000

„ A, K ażdy wystawiony przedmiot mieć będzie na sobie nazwisko 
^robotnika k tórego je s t  dziełem. System ten zapewne zachęci robotn i­
ków do pilnego wykonywania pracy, pobudzi chęć odznaczania się oso­
bistego, osłabioną niestety przez podział pracy. Spodziewać się też 
■można, że i przedsiębiercy zechcą, o ile się to pogodzi z dzisiejszemi 
w arunkam i przem ysłu— wprowadzić do swych zakładów system odzna­
czenia zdolności osobistych.

„£>. W tych rodzajach przemysłu gdzie rozwinięty je s t  podział 
pracy, robotnicy wezwani będą  ażeby przedstawili okazy tej gałęzi 
p racy, k tó ra  stanowi ich specyalność. T ak  np. wystawiając zegarek 
lu b  fortepian można będzie okazać, w szeregu szczegółowych części, 
właściwym pojedynczym robotn ikom , wszelkie specyalności pracy 

ii przekształcenia, jak ie  przechodzi przedm iot,  zanim dojdzie do zupe ł­
nego  wykończenia. Każdy robo tn ik  będzie mógł tym  sposobem wyka­
zać swoją zręczność i zwrócić uwagę n a  wprowadzone ulepszenia; pu ­
bliczność zaś bliżej pozna sk ład  i mechanizm wystawionego p rzed­
m io tu -

„C. Oprócz tych okazów podziału pracy, robotnicy wezwani b ę ­
dą do połączenia się dla spólnego wykonania jednego  przedmiotu. N a 
każdym  okazie, czy to częściowym, czy wykończonym, nap isane będą 
nazwiska robotników.

„D. Okazane b ędą  rozm aite  sposoby (procesa), fabrykacyi w ta ­
ki sposób, ażeby można było porów nać procesa przem ysłu  angielskie­
go  i zagranicznego. Dla uw ydatn ien ia  korzyści rozmaitych sposobów 
postępowania, u rządzone będą specyalne odczyty, na  co już  obmyślone 
zostały stosowne środki i fundusze .

Również w celu u ła tw ienia porównań, w razie niemożności 
przedstawienia operacyi w samem działaniu , bedą okazywane rysunki 
i modele, za pomocą k tórych  zestawiając, można będzie badać różnice 
metod i sposobów fabrykacyi w różnych k ra jach  używanych.

W ykonanie tego program u dostarczy robotnikom różnych krajów  
bardzo użytecznych skazówek i wiadomości, a  nadto dozwoli spełnić  
życzenie robotn ików  angielskich postawienia ich w s tosunku  spółza- 
wodnictwa z zagrauicznem i towarzyszami pracy. Chcemy wreszcie 
przez  ten konkurs  międzynarodowy zachęcić wszystkich, t a k  cudzo­
ziemców ja k  krajowców, do nowych usiłowań ku wydoskonaleniu r o z - ,

maitych gałęzi pracy przemysłowej. Ta przyjacie lska wałka przyczyni 
się niewątpliwie do zawiązania ściślejszych i częstszych stosunków po- 
między mieszkańcami rozmaitych kra jów , do rozwoju siły wytwórczej 
każdego narodu  i zwiększania dobytku  powszechnego. ,

W ynagrodzenia wystawcom przyznane  b ędą  w medalach, l is tach 
pochwalnych, a nawet w pieniądzach.

Rada p ragnąc uczynić wystawę o ile m ożna kom ple tną ,  wzywa 
uprzejmie do spółdz ia łan ia  wszelkich przemysłowców, k tórzy  zapewne 
zechcą dopomódz swoim robotnikom  przez dostarczenie narzędzi  i m a- 
teryałów n iezbędnych dla przygotow ania przedmiotów wystawowych.
W przekonaniu  o skuteczności dobrej organizacyi i k ierownictwa p r a ­
cy, Rada zamierza udzielić listy uznan ia  przedsiębiercom, za odznacza­
ją ce  się p rzedm ioty  połączonej pracy rozmaitych robotn ików . P rz y  
wyrobach takiej zbiorowej pracy, powinny być podane nazwiska p rz e d -  
siębierców i pojedynczych robotników.

S przedaż wystawionych przedm iotów  zostaje ułatwiona, z za­
strzeżeniem, że usunięcie ich z wystawy przed zamknięciem, nie in a ­
czej będzie dopuszczone, j a k  za wyraźnem upoważnieniem. Z a  p o ro zu ­
mienie z zarządem  Indyi,  wystawione b ędą  główniejsze m ateryały  i wy­
roby indyjskie. W wielu m iastach W. Brytanii  zaw iązane zos tały  ko­
mitety miejscowe: takież komitety  powstały we W łoszech i w N iem ­
czech za s ta ran iem  pp. L ay a rd  i H. P ra tt .  Na wystawę w H aw rze po­
słany był E. Hall i z jedna ł  kilku znakomitszych przemysłowców d l a  
zamierzonej wystawy londyńskiej. Rada liczy na  pomoc ajentów ji ko m i­
tetów miejscowych w u ła tw ieniu  dostawy przedmiotów z miejsc o d d a lo ­
nych, i jeśli m ożna za pomocą funduszów ze składek miejscowych na ko­
szta przesyłki d la  wystawców, k tórzyby sami pokryć ich nie byli w stanie .

P rz ed  przystąp ien iem  do wykonania powyższego planu, m a być 
zebrany fundusz rękojmio wy 2 do 3 ,000 funt. s ter.  Spodziewamy się  
że wystawa pokry je  własne koszta; postanowiono un ikać  wszelkich wy­
datków bezużytecznych.

Po zebran iu  funduszu rękojmiowego, wyznaczony będzie kom ite t  
rachunkowy, do spraw dzan ia  rachunku  co miesiąc.

S ekreta rze  honorowi: H erbert, Paterson  i Probyn.
Dla zapewnienia zamierzonej wystawie robotn ików  ja k  na jw ięk­

szego powodzenia, komitety  miejscowe, krajowe i zagran iczne ,  powin­
ny mieć na  względzie:

1) że byłoby do życzenia urządzić wystawy miejscowe przed  wy­
słaniem przedmiotów do Londynu;

2)  że fundusze na przewóz nie inaczej w inny być udzielane, j a k  
po uznan iu  przez kom ite t miejscowy, że przedm ioty  na wystawę d o p u ­
szczone być mogą;

3)  że byłoby zgodnem z widokami wystawy, ażeby fundusze z e ­
brane z wystaw miejscowych, przeznaczone zostały na założenie łu b  
utrzym anie szkół technicznych, klas rysunkowych i t. p.;

4) że należy rozpowszechniać wiadomości o wystawie m iędzyna­
rodowej robotników, nietylko w miejscu pobytu  kom ite tu  ale i w m ia ­
stach sąsiednich.

F undusz  składkowy wynosi ju ż  przeszło 2000 funt.  s te r . ;  s k ła d k i  
są rozmaitej wysokości— od 5 shiłlingów do 100 funt.  ster.

Zamieszczając powyższy ar tyku ł ,  nadm ieniam y, że p. Mansfield 
konsul jenera lny  angielski w W arszawie, za jm uje  się z upow ażnienia 
władzy miejscowej wykonaniem program u, o ile to  dotyczy naszej 
miejscowości. W sze lk ie  kom unikacye i ob jaśn ien ia  do czasu u tw o­
rzenia kom itetu  miejscowego, udzielane będą za pośrednic tw em konsu ­
latu angielskiego, przy Alei Ujazdowskiej N r  1726e.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
W yszedł N r  29 G azety R o ln icze j, k tó ry  zaw iera  n as tęp u jące  a r ­

tykuły: Treściwe okreś len ie  zasad odnoszących się do u trzym an ia  le­
tn ią  porą krów na oborze, przez K onstan tego  Konsewicza.— P ra k ty c z ­
ne w skazów ki hodow ania  i dozorowania świni angielskich. — K oloni­
z a c ja  te raźn ie jsza  i właściwy jćj s to sunek  do ro lnictwa (z t rze m a r y ­
cinami), przez J .  N. —  K orespondencya gospodarska z pod Brześcia 
Kujawskiego, przez M. Trzezińskiego. -  P rzeg ląd  rolniczy XV. — 
Przegląd  przemysłowo-handlowy. —  Rozmaitości gospoda rsk ie .— Z a ­
radcze środki przeciwko przewrotowi sosny, przez Józefa  Zagórow - 
skiego. — Nowiny gospodarskie. —  Korespondencya od Redakcyi.  —  
Ogłoszenia gospodarsk ie .—  W odcinku: O obecnym  s tan ie  fo lw arczne­
go gospodarstwa w Królestwie i ś rodkach  podniesienia onego, p rz e z  
A. W .— Hodowla k o n i .— W ystaw a koni w Wrocławiu.

łudzi.
„W ystawa ma na celu nietylko osiągnąć zwykłe rezultaty  wy­

staw, ale nadto stać się pewnym rodzajem szkoły technicznej.  Stoso­
wnie do tego jej charak te ru ,  uchwalone zostały nas tupujące specyalne 
przepisy:
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Potrzebnym jes t  Buchalter chcący się podjąć p rak - |  
tycznego wykładu nauki buchalteryi w Szkole Han- j 
dl owej.

Bliższe objaśnienie i warunki powziąść można w kancelaryi 
TJrzędu Starszych Zgromadzenia Kupców, w domu W go J. Grabów-, <§f 
skiego, przy ulicy Miodowej, od godziny 4 — 7 po południu.

i

(Nr 3 9 3 - 1 - 3 ) ( )
W dniu 18 (30) lipca 1869 roku, o godzinie 1 O z ra ­

na, sprzedaną będzie przez publiczną licytację niem -  
cbom ość Nr 2 3 5 la  i 28605 w Warszawie przy ulicy 

Pawiej i Dielnej położona. Sprzedaż ta odbędzie się w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w wydziale I, pod Nr 549 przy ulicy Długiej. 
Vadium do licytacyi rs. 800. Licytacya zacznie się od sumy rs. 4,876 
kop. 27, jako § części zniżonego szacunku.

Warunki przejrzeć można w kancelaryi pisarza Trybunału wy­
działu I  pod N r 449, oraz u podpisanego patrona w Warszawie przy 
ulicy Miodowej pod Nr. 492 zamieszkałego.

K ajetan Piotrowski patron.
  (Nr 382) ■ feu.jU w ju-sg rp r  i (D. W. ) _____

Ein erfahrener Buchfiihrer und Correspondflt, der deu- 
tschen, franzasischen und engliscben Sprache roachtig, und 

der  vielleicht auch Geschaft zufilhren kann, sucbt ein Engagement. 
Gefalłige Adressen werden un te r  S. 100 an die Expedition dieses 
Blattes erbeten.

(Nr 392 — 1— 3) (9487)

Isdr l a i l i r y f l l i a t o r y  szklanne do oliwy obsadzone w drzew o, od Nr l do 
Nr 8 po kop. 45; N r O kosztuje kop. 95 za sztukę. 

l i U b r y f l k n t o r y  szklanne do oliwy, z m etalow ą opraw ą, N r 1 po kop- 
85; N r 2 po rs. 1 kop. 5; Nr 3 po rs. 1 kop. 25 za  sztukę. 

J L l l b r y f i k n t o r y  m etalow e do sm aru, N r 1 i 2 po kop. 30; Nr 3 kop. 40; 
N r 4 kop. 44; N r 5 kop. 48; N r. 6 kop. 53; N r 7 kop. 57; Nr. 8 kop. 69; 
N r 9 kop. 92; N r lo rs. 1 kop. 7 za sztukę.

Kupującym w większych partyach odstępuje sie odpowiedni rabat.

E E A F T  Ct KUKSZ

R U S K I E  I
T owarzystwo Ubezpieczeń oti Ognia f

w M*etersbnrgui ||
II z kapitałem zakładowym Rs. 2,500,000. fi 
i  § •

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości 
domowych, towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i go- 

§ |  spodarskich, przeciw s tra to m  od ogn ia  pod bardzo ko- |!° 
(5l rzystnemi warunkami.

Regulowanie stra t  i wypłata należności odbywa się na za- f f  
| |  sadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością. | | !
|| D la  u bezp ieczen ia  s ię  w  T o w a rzys tw ie  M us- 
| |  sle iem pozw olen ie Rządówćj Instytucyi assekuracyjnej sto- 
gg sownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 hs> 
H  (18) września 1868 r. n ie  je s t w ięcej w ym aganem u  | |
| |  Generalny Agent M ik o ła j I io tw a n d .

Bióro przy ulicy Elektoralnćj w domu Wgo Feldhusen pod 
Nr. 4 (dawnićj 745/6) obok Gmachu Bankowego.

|  (Nr. 329) (16601) J

TJlica D łu g a  N r  5 8 6 b.
(Nr 210) ____ ( )

(Telegram) Petersburg, 29  lipca. Ogłoszono emisyę- 
na 15 milionów rs. 5 %  biletów bankowych po kursie 8 3 % —  
w miejsce których równa suma biletów kredytowych ma być 
spalona. Kursa papierów' publicznych pod naciskiem; b ile ty  
bankowe nie znajdują nabywcy. Akcye wielkiego towarzystwa: 
158 nom. Terespolskie 119 płacono, innych kolei niesprzedalne. 
Obligacye obniżyły się o % — 1 % .  Za weksle na Londyn p ła ­
cono 30.

Kursa Giełdy Warszawskiej.
z dni a 30 jz d. 29)

IHonety 1 Banknoty. żądań. płacono

P ó lim p e ria ł ................................Rs - 6.55 1 —
N apoleonaor.............................  „ — - —
D ukat w ażny............................ „ — - 8.52' j —
R ubel sreb rn y .........................  „ — — —
T ala r  p r u s k i . . . . .  ( —6 „) „ —1 - - ■ 117
Gulden Austryacki.. ( -  % ) „ — - - 6 4 '/,

Papiery publiczne.
Listy zastawne 10 ‘ rs. 1-a ser. 94.59 —
L isty  zastaw ne 100  rs. 2-a ser. 94.76 94. 9) 95.60
ł%  L is ty  likw idacyjne.. . .  „ 76 t i ’ 6.18 71. 3

O bligi Tow arz. Kre. Z. za 100 Rs. 101 100.25 1C0.25
Obligi Skarbowe rs. 1 0 0 . . . .  ,, 85.67 85.17 —

„ cząstkowe zip. 500 . .  ,r — : 11,:. 50 -
C e rtjf i. ban. A. zip. 3 0 0 . . .  „ ~ 55.7 5 5

„ B. 200 op. kup. „ --- 35 —
„  „  ditto  bez p roc. ,, -T l 28

Akcye kol. żel. W. W. % . .  ,, 7 1 — —
3 7o oblig. W . W. 503 f r . . .  „ I —
Akcye kol. żel. W. B............. „ 74.17 73.1 7 73 17
A kcye Żeg. P o r. rs r . 1 0 0 .. „ — %*t7|
B ilety skarb. 100 r s r ............ „ — ? . ■ —
C ert. kom. likw, lOO rsr . . .  „ 42 ! ' U l u i —
5%  bil. Pań . lo o rs r . op. kup. „ 90.75 - —
4»/e m etal, za sier. i » . . .  „ . 101.76 h o l .  75

ditto  za laty  ( o  „ — 101.67 1101.67
B ta pożyczka ( 2  . . .  „ . TV 89 ) —
6-ta ., S * • • „ 1 —
Akcye wielkiej kompanii — —

kolei żel. za 125 r s . . . . . . .  „ — 155 —
4Vs°/o obL d t‘°  2000 f. 500.. „ --- — —
B<>/0 poży. rossyjskiej z r. 1864 „ 171. — —

,, „  „  1866 ,, 171. sn —
5#,o Listy zastaw ne rossyjskie. „ 101. 100. 101ś.
fi°/QAkc. kol. Żel. w .  T eres . „ 117. 115. —
O blig i ditto d itto ......... „ 101. 99,50
B#/# Fabr. Ł odźkie............. . 103. — —

W eksle.
B erlin  100 t. 2 m. (128%  127*/,) 115.35 115. 5 115.87

ditto  krótki ( 127S/S 127%)„ 115. 5 114.90 115.65
Gdańsk dit. dit.' 127% I27*/j ) „ 115. 5 114.90 m
M oskwa 100 rs. 1 em is......... „ — _
P etersb u rg  100 rs. k ró tk i. . .  „ 100 99 67 —

ditto  1 m ies......................... ..... _ — 99.33
W iedeń 150 fl 2 m. (105 — „ 94.50 _ 91.50
H am burg 30 0  Bmk. d i t t o . . .  „ — ___ —
Londyn 1 ft. st. 3 m ies............. . 7.90 7.88 l A P i tParyż 300 fr. 2 m ies. . . .........„ 94.50 _

"W artość kuponu: L ist. zast. 41%  r likw 655 «
Obi. sk. 132% ,Poż. prem. 1 p; u). m 2 em , 18 i s. ,

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

Tar«l H'»r»*»»»kle 
ł  dnia 30 lipca.

■-tal:
K ursa  W ilut,za^r»<inj07nyCj1 (jzj^ n j j sze! yhroty w we 
lach  ittuie.l je d n ia .  L isty  zast., i li

Afc. i|Ob. T. po kur. dawn.
listy  likw . pł»-

Berlin, dnia 29 tipca.

B ilety E auku  R ossyjskiego dto 
W exie na W arszaw ę z tet. kr. dto 

dto „ P e te rsb u rg  3 tyg. za loorr. 
dto „  ,, j  mieś. dto
dto „L o n d y n  3 mies. za 1 /. st.
d to ,, Paryż  2 ,. 300  tr.
d to  „H am b . • 2 „  za soo bmk.
dto „W ied eń  2 ,, za 150  z łr .

L isty  zastawne 4° . . .  za 90 rs.
L isty  likw idacyjne ....................... ..
O bligacje  skarbow e 4%  .. dto 
K oleje R osy jsk iego  125 rs. za 98 rs. 
Akcye Drogi Żel. T eresp o lsk ie j.. .  
Obligacye Drogi Żel. T erespoisk iej 
Akcye D rogi Żel. W arsz.-W icd .. 
Akcye Drogi Żel. W arsz .-B y d g ...
1-sza pożyczka prem iowa z r. 1864
2-ga „ „  z-r. 1866
S °,'0 Pożyczka Stieglitza . . .
C% L ifty  Zastawne Ruskie. .

za wispei z 2000  
f. cel. czyli 2442 

, lu t. ros. w jesień  
D yskonto............................  4%

Wiedeń.
W exie na L ondyn .........................

H am b u rg ................
„ P a r y ż . .   ..........

Pożyczka N arodow a.....................
5-proc. M etalik i...........................
Akcye B anku K re d y to w eg o ... 
D yskonto.......................4%

Pary*.
R en ta  3% ........................................
R en ta  w łoska .
A kcye K redy tu  R uchom ego ..  . 
D yskonto . . . - ..............» '/» %

Żyto n a  targu 
dto „  d o s ta w ę . '

Londyn.
9 ° 'o P ap iery  (Consols) 
D y s k o n to ..  .  3°/»

z d. 29 z d. 28

7 1 '/. 763 .
76% | 7 6%
t5 '/ , f4 %
!5 84%

6.53% j J
81' 6

15<!% . —
SI 81
73 72%
59 ' 5 58%
6S' 8 6b%

1 '0 101 %
92
71‘ t ! 793 .
57% 57:1 8
62 '/, 6 2 '/ .

134’/j 134
134 l3 3 '/ j
70 1 70
80 '/i 80%
55% 55' s
t2 % 52'/a

124.90
91.70 i  91.90
49. tO <9.70
72 80 72 80
63 60 63.50

311.60 S05.

72 27 72.15
55.75 55-65

207.50 216.25

933,5 93%

Wysokość wody na rzece Wiśle  fo d  Warszaw, 
dnia 30 iipca stóp 3 caii 1.

__________________  P iękna  pogoda.  . . __________________________
W arszaw a, dnia 18 ,30) lipca 1869 r .—Z a pozwoleniem Cenzury R ządow ej.— W D rukarn i Gazety P o lsk ie j.— R edaktor H u t l o l f  O h r ę t .

Osią, kołują i W isłą .
Pszen. 120, Żyta 500 Jęczm .

Czet- korzec
w ert o d - -do

rs. i k. rub. rs i kop
Pszenica od 240 — 250 fum 12 48 7 — 7U80
Ż y to .. .  ou 230 — 210 ,, 8 1C 4 5 7*/3 5 10
Jęczmień 4 i2-rzęiiow y .,  . . . - — __ — —
Owies ................................ 5 28 2 85 0 30
G ryka.............................................. — - — -T ■—
R zepik l e t n i ............................... h 20 6 90
Rzepak rapps zimowy ............. 15 20 9 - 9 50
Mcmie im a n e ................... .......... — — — — —
Groch pom y................................. — - —

„ cu k ro w y ........................... — — — —
K a s z a  ja g la n a ......................... — — — -

jęczm ien n a ................... — — ----
gryczanna gruba. . .  . — - - — — —

i r o b n a . . . . — - —
VI ka par. pszenna 00 0  pud. — — 2 35 2 40

,, ,, 00  „ U- 2 20 2 25*
„ ., I . , . , , — — 1 90 2 —
u .*? , I ł . . „ _ — 1 75 1 80
„ syt. p y t.N . l i  2 „ __ 1 SO 1 4 5 1

J a r z y  ny: K arto tie  ............ 1 60 90 1 -
B u ra k i ............................. _, - —
K ap u sta  zwycz. pud. — — — -

O k r a s a :  M asło św ieże tunt _ — __ __ — 27
ditto  s o io n e .,  »ua. _ _ _ __ 6

Olej rz ep a k o w y ..............  pud _ 5 40-
Olej lniany . ....................... pnd'
ś led z ie  s z k o c k ie ___ beczka' _ ■ __ — ' - —

„ a n g ie l s k ie . . .  beczka' — - 30 — 35 r
S ia n o ....................................pud — _, — 5 5 — 40
S ło m a .................................. pud _ _ _ — —
Drzewo o p a ł. tw ar. sąż . kub — _ — -- — —

„ „ m ięk. ditto — - — — — — -

Oowozyt

Owsa 600 kor.
Cena Okowity dnia 30 lipca.

Wiadro od rs. 3 kop. 56 do rs. 3 kop. 6 2 f  
Za garniec do rs. 1 kop. 16 do rs. 1 kop. 18

Poczty odchodzące z W a rtia n y .
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz. 10 rano, om nilus; do L ublina 
o godz. 1 popoł., kareta ; -  do Łomży o g o d z . 2 popoł., 
k a re ta ;—do L ublina o godz. 6 po poi., omnibus;—do 
Sochaczew a o godz. 6 po poi., om nibus;- do R adom ia 
o godz. e m inut 30 po p o i., k a re ta , tipróez tego w ypra­
wiana zostaje:

W Sobotę. Do P iaseczna o godz. 12 w połud., wózko- 
a; do Radym ina o godz. 6 po poi., karetka; — do- 

M iechowa c godz. 6 po poi., wozowa; - do Kow na o 
z. 6 po południu.


